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Kraków, Piątek 1 Stycznia 1915. Rok XX!iI.
PRENUMERATA wynosi w K rakow ie 
miesięcznie 2 kor., kw artaln ie 6 kor. 
za odnoszenie do domu dopłaca się 

CO hal. miesięcznie.

Na prnw incyi miesięcznic 2 kor. 70 h. 
kw artaln ie 8 kor. W  państw ie nie- 
mieekicni kw artaln ie 10 kor., w in­
nych państw ach kw artaln ie  12 kor. 

Zmiana adresu 40 hal.

NARODU
Cena numeru pojedynczego 

6 halerzy.

z Wychodzi 2 razy dziennie: o godzinie 8 rano i o 2 popołudniu.

W YDANIE PORANNE.

Listy pieniężne, przekazy na prenu­
m eratę i inseraty  nadsyłać należy 
franco do A dm in istrac ji „Głosu Na- 
rodu“. — Prenum eratę oprócz upo. 
w ażnionyeh a g e n c ji przyjm uje każdy 
urząd pocztow y w obrębie monarchii 
i w państw ie niemieckiam. R eklam a­
c je  nieopieczętow ane nie podlegają 
opłacie pocztowej. — Rękppisów  

redakeya nic zwraca.

ADRES RED.: Ul. św. Tomasza 1. 35. 
Adr. te legi.. „Glos Narodu" Kraków. 
Telefon redakcyjny Nr 190. — Telefon 

administracyi i drukami Nr. 3344.

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjm uje A dm in istrac ja  „G łosu N arodu1-, ulica św. Tom asza L. 35. — Od m iejsca za wiersz drobnem  pismem (petit) 20 halerzy, sk ład  tabelaryczny, liczbowy, od w iersza 30 hal. N adesłane po 60 hal. od w iersza. -  N ekrologi i t. d. 80 hal. od 
wiersza. — Załączniki do „Głosu N arodu11 (prospekty, eyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjm uje się za cenę 2 kor. od 100 cgz. dla zamiejscowych, po 1 kor. od 100 egz. dla m iejscowych prenum eratorów . Zamiejscowe ogłoszenia przyjm uje we Lwowie S. Sokołow ski (Pasaż 
H ausmana), w Wiedniu HaasensteLu i Vogler, M. D ukes, H. Schalok, E. Braun, U. Mosse, H. Friedl, A. Joessel w A ntw erpii Jonas et Cie, A nnoncen-Espedition „P ropaganda", Gyori i N agy, w BerlLiie F. E. Coe, w Budapeszcie J . Leopold, E duard  Braun, w  Paryżu

F. Jones et Cie, A. L orette, Ju les F ortin  e t Cie, de R aczkow ski.

.lii froncie oi Karpat do Bałtyku.
Sukcesy armii sprzymierzonych.

W iedeń, 1 stycznia.
Urzędowo ogłaszają, dnia 31 stycznia w południc: ,
Wczoraj rozwinęli Rosyanie na Bukowinie i w Karpatach żywszą czynność.
Nasze wojska stoją nad rzeką Suczawą, w górnej okolicy Czeremoszu, na zachód 

na wyżynach szczytowych Karpat, dalej w dolinie N agy Ag, koło Oekermoeze, gdzie 
wczoraj znów nie udał się atak nieprzyjaciela, który poniósł ciężkie straty, a wreszcie 
w najwyższej okolicy Latorcsy i na północ od przełęczy Użockiej. Na zachód od tej 
przełęczy nieprzyjaciel, który wczoraj wstrzymał swój pochód, nie posiada więcej 
przejścia przez Karpaty.

W obrębie Gorlic i na północny wschód od Zakliczyna zostały wszędzie odparte 
gwałtowne ataki Rosyan, podjęte wczoraj i prowadzone także ubiegłej nocy.

Nad Nidą panował spokój.
Dalej w kierunku północnym atak sprzymierzonych postępuje naprzód.
Pod Przemyślem stwierdzono patrole rosyjskie w uniformach austro-węgierskich. 

Oficerowie i żołnierze nieprzyjaciela, którzy posługują się tym niedozwolonym pod­
stępem wojennym, nie mają p-awa do dobrodziejstw przyznanych przez ustawy mię­
dzynarodowe i zwyczaje wojennne.

Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, marszałek polny porucznik.

Berlin, 1 stycznia.
W ielka kw atera główna ogłasza:
Położenie w Prusach Wschodnich i na północ od W isły jest niezmienione.
Nad Bzurą i na wschód od Bzury trwają wałki. W okolicy Rawy uczyniła nasza 

ofeuzywa postępy.
Na wschodnim brzegu Pilicy położenie jest niezmienione.

136.000 jeńcśsi, 100 armat, 300 harabinóm^maszgnosycłt.
Berlin, 1 stycznia.

Biuro Wolffa dowiaduje się z głównej kw atery:
Niem ieckie wojska w związku z walkami koło Łodzi i Łowicza i w pościgu jaki 

nastąpił, wzięły przeszło 56 .000  jeńców, zdobyły wiele dział i karabinów maszy­
nowych.

Ogólna zdobycz naszej ofenzyw y, która rozpoczęła się w Polsce dnia 11 listo­
pada, wynosi więc sto trzydzieści sześć tysięcy sześćset jeńców, przeszło sto armat 
i przeszło trzysta karabinów m aszynowych.

Odorół Gzarnogórcćffl.
Wiedeń, 1 stycznia.

Urzędowo ogłaszają 31 stycznia w południe:
Spokój na półwyspie Bałkańskim trwa dalej.
Na wschód od Trebinie nasza artylerya zmusiła Czarnogórców do odwrotu po 

kilkugodzinnej walce armatniej.
Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, marszałek polny porucznik.

Walki we Francui i Flandryi.
Berlin, 1 stycznia.

W ielka główna kw atera ogłasza:
Na wybrzeżu panował ogólny spokój.
W wysadzonej przez nas zagrodzie na południowy wschód od Reims zniszczono 

całą francuską kompanię.
Silne francuskie ataki na północ od Chalons zostały odparte.
W zachodnich Argonach zyskaliśm y wydatnie na terenie, wziąwszy kilka rowów 

strzeleckich, przyczem zabrano 250 Francuzów do niewoli.
W okolicy Flirey nie udały się próby ataku ze strony Francuzów.
Również złamały się ataki Francuzów na zachód od Sennheim.

m s z

Telegramy cesarza Wilhelma 
i króla bawarskiego.

Monachium, 1 stycznia.
Z okazyi Nowego Roku wystosował król Lu­

dwik bawarski telegram do cesarza Wilhelma 
z życzeniem, aby dzielna armia i bohaterska flo­
ta pokonały wrogów i aby naród niemiecki 
w Nowym Roku zyskał gwaraneye pokoju, ja­
kiego warte są poniesione ofiary, poniesione 
chętnie w obronie ojczyzny. W tej nadziei stoją 
wszyscy książęta niemieccy niezachwianie przy 
cesarzu i państwie.

Cesarz Wilhelm odpowiedział na ten telegram 
depeszą, w której podnosi, że wszyscy mają je­
dno życzenie, aby Nowy Rok przyniósł ojczy­
źnie pokój godny ofiar, jakie już poniesiono i 
jakie mają być jeszcze poniesione.

Od Bzury po Karpaty.
Medyolan, 1 stycznia.

(Tel. pryw.) „Corriere della Sera“ donosi 
z P e t e r s b u r g a :

Walka nad dolną Wisłą aż do Karpat znaj­
duje się w pełnym rozwoju. Niemcy kontynuują 
gwałtowne ataki przeciw pozycyom rosyjskim

nad dolną Bzurą. Od 29 listopada walka ustała 
tylko na trzy dni, aby potem spotęgować się 
w przerażający pojedynek arty leryjski Pod Ino- 
włodziem Niemcy posunęli się naprzód z pół­
nocnego na południowy brzeg Pilicy.

Gwałtownie atakowali również austryackie 
wojska nad Nidą. Górny teren na prawym brze­
gu, zajęty przez Austryaków, nadaje się szcze­
gólnie do obrony. Austryacy stawiają tam nie­
zmiernie silny opór.

Wielkie niezadowolenie
w Czarnogórze.

Berlin, 1 stycznia.
„Localanzeiger11 donosi z R z y m u :  Tele­

gram, który przyszedł do Cetynii przed walką 
morską w cieśninie Otranto przyniósł wiado­
mość, że flota francuska płynie do Otraitto, aby 
towarzyszyć dwom francuskim parowcom trans­
portowym, przybywającym z Marsylii i odsta­
wić je do Antivari.

W Cetynii są zgorszeni niedbalstwem Fran­
cuzów, którzy nie przestrzegają zupełnie poli- 
cyi morskiej na Adryatyku. Wskutek tego flota 
austro - węgierska może dowolnie działać mię­
dzy Cattaro a Połą, nie obawiając się wcale 
spotkania z nieprzyjacielem

Szkody wyrządzone wskutek wybuchu na 
admiralskim pancerniku francuskim typu„Cour- 
bert11 naprawiono prowizorycznie zapomocą 
środków rozporządzalnyeh na okręcie samym, 
jednakowoż wątpić należy, czy okręt admiral­
ski pozostanie w cieśninie Otranto. Sprawozda­
nie francuskiego komendanta floty wspomina 
tylko o jednej eksplozyi, zamilcza wszakże, 
gdzie ugodziła pancernik druga torpeda łodzi 
podwodnej „XII“.

Nowe wojska angielskie
we Francji.

Berlin, 1 stycznia.
(Teł. pryw.) Rotterdamski „Courant“ donosi 

z Hawru, że w ostatnich dniach sprowadzono z 
Anglii do Francyi znowu świeże wrojska. — 
W samym Hawrze wylądowało 40.000 żołnierzy
Wszyscy są wyekwipowani na kampanię zimo­
wą.

Portugalia unjpoime iDojnęf
Berlin, 1 stycznia.

(Tel. pryw.) Z Medyolanu donoszą: „Italia11 
donosi z Londynu: Oficyalne wypowiedzenie 
wojny przez Portugalię Austryi, Niemcom i 
Turcyi nastąpi 15 stycznia.

Berlin, 1 stycznia.
(Tel. pryw.) Turyńska „Stampa11 dowiaduje 

się, że dnia 20 grudniaprzybyły do Kairu dwa 
portugalskie pułki piechoty i ulokowane zosta­
ły w nowych angielskich kasamiach.

Belgia prosi o pomoc Japonii.
Frankfurt, 31 grudnia.

(Tel. pryw.) „Frankf. Ztg11 donosi z Londynu: 
„Independance Belge11 wychodzące obecnie w 
f.ondyni** donosi, żt-rząd belgijski wagwal Ja 
gonię na pomoc celem oswobodzenia Belgii.

Niemiecki front we Flandryi.
„Localanzeiger11 donosi z K o p e n h a g i :  

Francuskie urzędowe sprawozdania wojenne 
brzmią zgodnie, że mgła utrudnia działanie we 
Flandryi.

Niemiecki front obecnie rozciąga się w ten 
sposób, że rozpoczyna się od wybrzeża inors'*;e- 
go między Lombartzyde i Westernie, po m 
tworzy zakrzywienie koło Saint - George; oie- 
gnie w kieruku zachodnim aż uo liamscayelle, 
które jeszcze jest w posiadaniu Belgów, zagina 
się ku południowemu wschodowi i idzie w bar­
dzo nieregulrnych zagięciach wzdłuż głównego 
koryta Yzciy do Dixmuiden. Przed tem miastem 
ku północnemu wschodowi usadowili się silnie 
Niemcy, podczas gdy Belgowie dzierżą część po­
łudniowo - zachodnią.. Od Dixmuiden biegnie 
front niemiecki wprost na południe przez zalane 
okolice do Bixschoote, znajdujące się obecnie 
w rękach niemieckich, jak również do Oeleapel- 
le zajętego przez Niemców. Niemieckie rowy 
strzeleckie rozciągają się przeto do Paschenda- 
le, które mają Niemcy i odginają się ku Ghelu- 
vve, obsadzonych przez trójporozumienie. Do tej 
linii dołącza się ta, która biegnie dalej wydłuż 
brzegu lasu aż do ważnych stanowisk koło Hol- 
lebecke będącego w posiadaniu Niemców i cią­
gnie się dalej przez Warneton.

Konferencye sprzymierzonych w Londynie.
Kopenhaga. (T .B.) Moskiewskie „Russkie 

Słowo“ dowiaduje się, że wszyscy ministrowie 
marynarki i wojny państw sprzymierzonych 
odbędą konferencyę w Londynie.

Co się stanie z Kiaoczao ?
Berlin. (Tel. pryw.) Angielski „Guardian11 do­

nosi, że japoński admirał Kato, bardzo niejasno 
wyraził się o oddaniu Kiaoczao Chinom. Honor 
angielski wymaga jednak, by uroczysta obietni­
ca została dosłownie wykonaną. Anglia musi 
więc wiedzieć, co Japonia myśli zrobić z Kiao­
czao, które przy pomocy Anglii zabrała Niem­
com.

Nowy wojewoda serbski.
Generał serbski Misicz został mianowany 

„wojewodą11. Godność wojewody piastuje je­
szcze tylko naczelny wódz serbski Putnik.

Rosyjskie „zdobyCze“ wojenne.
Kopenhaga. (T. B.) Ajencya petersburska 

donosi z Wilna, że przywieziono tam kilkanaście 
maszyn rolniczych i przyrządów zarekwirowa­
nych na obszarach niemieckich.

Biuro Wolffa zauważa wobec tego doniesie­
nia: Z tą rewizyą będzie się rzecz tak samo mia­
ła, jak z zabraniem drogocennych obrazów z 
Muzeum Ossolińskich we Lwowie, które nieda­
wno przywieziono do Petersburga.

Kłamstwa „Timesa“.
Budapeszt. (T. B.) „Pester Lloyd11 zaprzecza 

wiadomości „Timesa“, jakoby deputacya człon­
ków węgierskiego parlamentu znajdowała się

w drodze do Londynu — rzekomo w sprawie 
wszczęcia „pour parles“ pokojowych z trójpo- 
rozumieniem i dodaje, że doniesienie o czemś 
podobnem jest bezczelnem kłamstwem.

Szykany obcych poddanych w Anglii.
Londyn. (T. B.) Polieya zawiadomiła podda­

nych państw wrogich, oraz naturalizowanyeh 
obcych, że wraz z dziećmi muszą opuścić okręg 
nad rzeką Tine.

Liga italo-rumuńska.
Bukareszt. (T. B.) W Bukareszcie i Rzymie za­

wiązała się Liga italo-rumuńska, która ma na 
celu zacisnąć jak najściślejsze węzły między 
obu narodami. Na czele Ligi w Bukareszcie 
stanęli między innymi: Missir prezydent senatu 
i Pimetz metropolita mołdawski.

Dziennikarze — senatorami.
Rzym. (T. B.) Król Wiktor Emanuel zamia­

nował 34 nowych senatorów. Wśród nich reda­
ktorów „Corriere della Sera“ Albertiniego i Mar­
coniego.

Włosi w Walonie.'
Rzym. (Tel. pryw.) Admirał Patris, pułkow­

nik Mosca i konsul Lori asystowali przy uro- 
czystem wmaszerowaniu bersalierów (strzel­
ców) włoskich do Walony. Żołnierze byli żywo 
oklaskiwani. Walona udekorowana była fla­
gami. Strzelcy zajęli stanowiska, obsadzone 
dotąd przez marynarzy włoskich.

Katastrofa kolejowa.
Wiedeń. (T. B.) Pociąg pospieszny Nr 3, Wie­

deń—Heb wykoleił się koło stacyi Tuli. 6 po­
dróżnych odniosło lekkie zranienia, mogli je­
dnakże dalej jechać. Komunikacya odbywa się 
przez przesiadanie. Wdrożono,dochodzenia.

Nowy gubernator Warszaw.
Następcą bar. K o r f f a na stanowisku gu­

bernatora warszawskiego został bar. Piotr W e- 
r e s k i n .  O nowym dostojniku pisze „Beri. 
Tągblatt: „Bar. Piotr Władymirowicz W e r e -  
s k i n został mianowany nie z powodu . swo­
jego przyjaznego dla Niemiec usposobienia, ale 
dlatego, ze jest przyjacielem rodziny Izwolskie- 
go. Wereskin był często gościem w willi Izwol- 
skiego w Rottach w Bawaryi. W Monachium 
przedstawiaj się jako przyjaciel niemieckiej 
sztuki i niemieckiej armii i jako wielbiciel 
ces. Wilhelma. Chętnie byl widziany w niemie­
ckich kołach arystokratycznych. Jego siostra 
malarka, mieszka w Monachium.

KRONIKA.
1515 — 1815 — 1915

Na rok przyszły, -^tóry będzie niewątpliwie 
rokiem kongresu pokojowego, przypada stule­
cie kongresu wiedeńskiego. Rocznica ogromnie 
doniosła w dziejach, specyalnie jednak ważna 
dla polskego narodu... Po stu latach na nowym 
kongresie zapadnie znowu decyzya o Polsce a 
przedewszystkiem o tej części Polski, którą pod 
panowanie carów rosyjskich oddał kongres wie­
deński...

Wierzymy, że nowy kongres nie popełni te­
go samego błędu i tej samej niesprawiedliwości 
Wierzymy, że nowy kongres powróci do trady- 
cyi kongresu wiedeńskiego, jednak nie tego z r. 
1815 ale do kongresu z 1515 r. Wówczas to pod­
czas małżeństwa wnuków ces. Maksymiliana I 
i wnuków Kazimierza Jagiellończyka zawarto 
słynny układ familjny, na podstawie którego 
część dziedzictwa Jagiellonów: Czechy i Wę 
gry przeszły pod władztwo Habsburgów. Tej 
doniosłej aneksyi dokonali wówczas Habsbur­
gowie nie wojną, ale podwójnem małżeństwem.

„Bella gerant alii, tu felix Austria nube!11...
Dzisiaj o resztę Jagiellonowego dziedzictwa 

toczy się krwawa wojna. Jak  w r. 1515 tak i 
obecnie interes Polaków idzie równolegle z in­
teresem Habsburgów. Jak  wówczas tak i teraz 
ku Wiedniowi zwracają się nasze myśli. Oby 
rok 1915 spełnił te nadzieje, jakie obecnie koły­
szą polskie serca. Oby rok 1915 naprawił błędy 
roku 1815 a dokończył dzieła 1515 roku!

Z nocy Sylwestrowej. Wesoła „pijana" noc 
Sylwestrowa smutnie minęła w roku bieżącym. 
Nie weselono się z czterech kardynalnych przy­
czyn: nie miał kto, ani gdzie, ani za. co, ani po­
wodu, ani okazyi. A jednak tradyoye i zwycza­
je silniejszymi okazały się od nastroju chwili, lu­
dzie z przyzwyczajenia winszowali sobie, ży­
czyli. kilku nawet pożyczyło coś u kogoś, ale na 
ogół radości lat dawnych nie było. Dzięki Ko-

mi-zaiy 
uzi ery 
■ule to

medzie Twierdzy, amatorzy kawiarń i knajpek 
mogli zabawić w nich do godz. 2 popólnocy. — 
Teatr wypełnił się miłośnikami wesołej Melpo­
meny, były nawet kabarety, lecz większość mi­
mo wysiłków śmiała się raczej z tradycji Syl­
westrowej, aniżeli ze szczerej radości, nie ma.-/, 
jej bowiem teraz w naszych sercach...

Pożądany nabytek dla dziatwy krakowskiej. 
Liczni rodzice, których zadania wychowawcze 
napotykają w tej chwili na tyle trudności, po­
witają niewątpliwie ze szczerem zadowoleniem 
wiadomość, iż zasłużona i chlubnie znana .:- 
łożycielka Akademii Sztuk Pięknych w Krako­
wie, pani Marya N i e d z i e l s k a ,  wznawia 
pod swem osobistem kierownictwem jeden z 
najlepiej prosperujących działów swej uczelni, 
mianowicie „Kurs rysunku i malarstwa dia 
dzieci". Kto ostatniemi laty miał sposobność wi­
dywać wystawy doroczne Szkoły p. Niedziel­
skiej, wie, jak głęboko wytrawna wychowa- 
wczyni bierze w swe ręce nowy i tak oardzo po­
żądany zakład. Do licznego korzystania z Kur­
su, rozpoczynającego swą pracę w dniach naj­
bliższych możemy też tylko jaknajgoręcej za­
chęcić rodziców krakowskich. Zapisy odbywają 
się przy ul. Dunajewskiego 2, parter na prawo.

Dalsze powołanie pospoliuaów. Magi.-wat 
krakowski rozlepi! wozo:aj wieczorem na mu- 
lach miasta następujące obwieszczenie:

W myśl telegramu c. k. Komendy pospolite­
go ruszenia w Stauding (Studzienka.) wzglę­
dnie rozporządzeniu c. i k. Komendy woj-kowej 
w Krakowie, Magistrat wzywa wszystkich po- 
spolitaków należących do II. powołania, t.j. uro­
dzonych w latach 1872, 18744, 1874, 1875 laTG, 
którzy służyli w wojsku a zostali uznam*. 1 
zdatnych do broni (gediente Waffeimn!aiiL< u 
aby natychmiast zgłosili się w Kurne < ~m.- 
cyjnej w Dziedzicach, a to pod ryg tt ser 
przewidzianych w ustawie wojskowej

Równocześnie z tem obwieszczenie* 
się afisze, powołujące na dzień IG b 
uajmłosze roczniki pospolitaków. Ogł> 
jednak do nas w małej mierze się odnosi, gdyż 
uznanych za zdolnych przy tutejszych przeglą­
dach odsyłano natychmast na miejsca cwiczeń.

Otwarcie kawiarń i restauracyj w nocy. Na 
skutek interwencji Magistratu c. i k. Komenda 
Twierdzy zezwoliła, aby lokale restauracyjne i 
kawiarniane, które posiadały zezwolenie n.i 
otwieranie poza godzinami polieyjnemi wyjąt­
kowo dzisiaj do godz. 2 w nocy, a jutro będą 
otwarte do godz. 12 w nocy.

Pociąg pospieszny do Wiednia. Z uniom dzi­
siejszym zaprowadziła D yrekcja kolei półno­
cnej, nowy pociąg pospieszny do Wiednia i 
z powrotem. — Pociąg tan wychodzić b o d z ie  
z Krakowa o godz. 10 min. 15 przedpołudniem, 
a przychodzić będzie o godz. 3 min. 5<) popo­
łudniu.

Rabunki na rachunek kozaków'. YY oma w i -
nej już pizez nas w poprzednim numerze roz­
prawie, jaka odbyła się wczoraj w wicjs/Ain 
sądzie kraj. karnym przeciw whiściamn:.. ' 
jącym na rachunek kozaków, zapadł i»< ■: >--■ 
dniu wyrok. Rozprawie przewodniczył 
Dr Trzaskowski, o karżał zaś proki 
Waoławowicz. Rozprawa ujawniła smiun 
ny obecnych czasów, bo wvkorzys; v w;m> • - i  
pewne osobniki niezwykłych okoliez ■.-m. 
śledztwo wykazało istotnie zbieranie i , d-nn 
nie przez obwinionych różnych rzc m . kum) 
grabiąc sklepy, po ulicach porozrzucali koznć

Po przeprowadzonej rozprawie, trj lenna 1 
znał wszystkich oskarżonych winnymi i ,-k 
Sokołowskiego, Trelę i Wronową na 4 mieś 
więzienia. Majorową na 3 miesiące, wlicz; 
areszt śledczy od 17 grudnia. Skazani pr.
0 odroczenie kary.

Burmistrz Dr Tertil. Dzienniki no tn ' na
mość, że burmistrz i poseł miasta T owa' 
Tertil dostał się do niewoli rosyjskiej

Politycy zmarli w roku 1914. Wśróu v bi 
tnjTch polityków zmarłych w roku ubieg** m, 
znajduje się tylko jedno polskie nazwisl o: mar­
szałka Galicyi hr. G o ł u c h u  w s k i t  ą —
Z obcych polityków zmarli w roku 1914 
innymi: były minister czeski P a c a k łę 
nister wigierski Franciszek K o s s u i b 
minister rosyjski książę Ś w i a t o p »■ i I- 
s k i, wiceburmistrz Wiednia Dr Józ f P ■ _
były austr. minister skarbu M e y e  r, byiy pre­
zydent gabinetu hiszpańskiego B i "  - 
wódca socjralistów francuskich J  a u r

Z panujących zmarł w ubiegłym roi; u 
P i u s  X, książę sasko-meiningeński .1
1 japońska cesarzowa-wdowa H a r u 
Wymienić tu  również trzeba austr. nasię 
nu arcks. Franciszka Ferdynada i jog-.
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Bautsch (Morawy) — Czermin Bruno.
Biała — Fr. Schmalholz.
Bogutuin-Dworzec — K. Schmelzer.
Czarny Dunajec — H. Walicka.
Cieszyn ul. Stefanii — Księgarnia „Stella".

„ ul. Jahna „Dom Narodowy" — K. Ketasówna. 
D ziedzice-Dworzec — Kar. Schmelzer.
Dziedzice Sp. spożyw. — Gaj J.
Freudenthal (Śląsk austr.) — Thiel J. M.
Frydek — Oreł Fr. i Synowie.
In sb ru k  Erlerstr. 3. — F. Kaltschmid.
Jordanów — Białoński ].
Kalwarya gł. trafika — Banaś.
Kozy — T. Byrski.
K rzeszow ice — Kółko roln. St. Polaczek.
Kęty — A. Bier.

— Maks Pipersberg.
Maków — E. Glatman.
M ilówka — Franciszek Knopp.
Ml* B oleslav (Czechy) — Nesnera Pavel.
Mor. Ostrawa — Pospisil, księg. lud.

„ „ — Adolf Perout.
M szana Dolna — J. Witkowska.
Nowa Góra p. Krzeszowice — Teed»r Lasoń.
Nowy Targ — H. Teichner.

— B. Massatsch.

Opawa Johannsgasse 2. — Anna Brzeska. 
Orłowa Śląsk austr. — J. Nowak.
Oświęcim  — Księg. kolejowa.
Pribor — Busek Z. drive Alois Busek.
Priwoz k. Mor. Ostrawy — K. Muller.

„ „ „ — J. Kociel.
„ „ „ „ — K. Schmelzer.

Rabka — L. W. Moskalski.
Skawina — Zapałowicz J., portyer kelej. 
Skoczów Śl. austr. — Józef Kobiela.
Sucha — Księgarnia kolejowa.

„ — Edward Krupka.
„ — Ignacy Porzycki.

Szczakowa — Folga J.
Szczaw nica — S. Semmel.
W adow ice — Księg. Fr. Foltina.
W iedeń II. dworz. kol. półn, — K. Sakwelzer. 
W ieliczka — Rusecki.

„ — Mandziejowa N.
Zakopane — Księg. kolejowa.

„ — Fr. Głuszek.
„ — Księg. L. Zwolińskiego.
„ — „ Podhalańska.
„ — P. Petecki.

Żyw iec — Księg. P. Bielewicza.
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NRZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKI WYROBOW Ulan
JÓZEF! BU LIK !
W KRAKOWIE, FLORYAŃSKA 51, Filia: SZPITALNA 19.

POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY 
W JAK NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU.

PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBR.

P * 4  t w u k d e y f  naturaln a

WINA M S ZA LN E
Rolnicza Tow*r*yatwo w Wlppach 
KraJaa) polec u *  gorąco przez kaią 

Keo-bUkupl ordynat w Lubienie, dla 
doatawy pod gwar&uay% naturalnych 

win nazaln :h.
Białe whia nadzwyczaj łagodna i do­
bre, doatawa ad ataayi kolejowa) Haa- 
lenacbaft koło C9r», po K. tO da 
K. 00 aa 100 1. Saaaanólnle dallkatne- 
eortowana wU ajak Plnala, Burgund* 
i'o  biała 1 ■•arna, Blaallng Zuaa )«  

L  M - ,  do Ł  U -—.
■Viżsj 08 litrów nia doataraea się. To- 
» arzyatwo znajdnja aię pad aajici- 
iląjem a nadzoras paradałnag* arzę- 
J.u w Wippaak, tak, ie  jakiekolwiek 
aduiyaiB jeet wykluczone. — Przy 
większych dostawach niższe oeny.

fanFiislHt UL v  Wiwack (Krau).

Owiis łuskany, pszinic;, żyto
preparują p rzep isow o: do trucia
— — myszy i szczurów   ......
koaztem połowy doatarczonego ziarna. 
Podejmuje alę radykalnego wytępienia 
tych szkodników w c a ł y c h  wsiach 

1 miastecckaok 
Kasaatyananana Lakanłarynm tniaizn

M. L. Dobrowolskiego w,'Podgórzu
(aa*Krzemlaalunb, Pisa Lasały’1),

Wynajmę
2 s łon eczn e , elegancko ume- 
b ow ane pokoje z łazienką  

losobnem  wejściem . Zgłosze­
n ia  z podaniem warunków przyj- 
sn uję pod „Urzędnik4 Kraków 

" Admiuistr. Głosu Narodu.

Dla organisty
starszego, żonatego' do 
objęcia posada w  Ł ę ­
k a w i c y ,  poczta Klecza 

Górna.

Kilku chł opców
» § / ; / '  p o trzeb a

do Adminisir. „Błosu Narodu‘J.

prenumerować i nabywać moina w następujących 
t k t t k ł ł  trafikach I handlach:

Linia A-B, Główna Trafika. 
Dominikańska, Schreiber.
Długa, Aleksandrowicz. 
Floryańska, Zembrzycki. 
Floryańska, Markowicz.
Śtv. Gertrudy 24, Blochowa.

. Jana Piwarski.
|a Jellońska, Hupczyc. 
ramelicka, Korzeniowska.

Bracia Hildowie. 
Aker.
Grudniewicz. 
Hanusz.

Kopernika 2, Woźniczko.
Kiosk koło Teatru, Grudzińska.

Y naaw

Lubicz 2, Lamm & Kirsch. 
Mikołajska, Aifus.
Sławkowska, Księgarnia Polska. 
Sukiennice, Mańkowska. 
Szczepańska, Hopcas i Salomonowa 
Szewska, Czapliński.

„ J. Siłuszyk.
„ Sarmacya.

Zwierzyniecka 25, Nikiel.
„ 15, Dzikowska.

Wiślna, Nikiel.

Agencye w Podgórzu:
Janicki w Rynku.
Poturalski w Rynku.

:

Oraz w kioskach wody sodowej przy ulicy Szê  oskiej, na plantach przy Teatrze 
Miejskim (obok „Drzewa Wolności”), przy ni. Mikołajskiej, na plantach naprzeciw 

Poczty głównej i przy ul. Franciszkańskiej.
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